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On· 
~ U· 
ni.t· ieudany zamach na Stalina. 
'Z•• I • 
PO· 
ro. Maszvna piekielna na Kremlu. -- Liczne aresztowania w Moskwie 

N 28 I. Prasa berlińska donosi, 
Kremlu panuje ogromne zamiesza­

mw1em już po raz drugi w ciągu o­
dwu tygodni wykryto przygoto­

r.a.mach na Stalina. 
· zamach usiłowali wykonać dwaj 
echnicy, którzy napra\\iali insta­
~ektryczną na Kremlu. W dniu 22 
"'ięc bezpośrednio przed rozpclCzę­

procesu Radka i jego towarzyszy, 
lmicy usiłowali umieścic w po-

zylegającym do gabinetu Stalina 
piekieln1 o wielkiiej sile wybu-

an zdrowia 
Ojca św. 

, 28.I. St~n zdrowia Ojca św. 
'ł się tak znaczme, że dostojny pa 

spędził noc dzisiejszą zupełnie spo­
i spał aż oo godz. 7-ej rano. 
w nogach nie dokuczają. już Papie 

r tym stopniu. ~o w ostatnich dniach 
itnej poprawie świadczy również 

1.e ranki, które utworzyły się na cho 
miejscach nóg, prawie całkowicie 
Hiżniły. 
o poprawy ogólny stan jest nadal 

iP 'ny i wymaga bezwzględnie tróskli­
Bl opieki J :::iągłej czujności lekarzy. 

ciągu dnia WCZ·)rajszego Ojc:i~c św. 

1 

~ł jak codziennie, ,..,, swym pokOJU 
~c· Pacellego oraz szereg zagranicwych 
n 1ników kościalnyeh. 

jazd gości holenderskiCh 
z Krynicy 

YNICA, 28.I. Holenderska para ksią 
bawi dziś w Krynicy dzień ostatni. 
raj ks. Bernard był w okolicach Kry 
na polowaniu, małżonka zaś jego od 
dłuższą wycieczkę na nartach. 
'ś goście holenderscy mają opuścić 
'ce i udać się do Zakopanego, a stam 
w niedzielę wyjadą do Krakowa. 
· ie zwiedzą Zakopane, Morskie. Oko 

obecni na przedstawieniu tańców 
Jakich. 
Krakowie ks. Sternbergowie zamie­

ją w Grand Hotelu. W czasie pobytu 
'ęca _para uda się do krypty ~w. Leo­

na Wawelu, gdzie zło.ży na sarko­
Marsza.łka Piłsudskiego wiązankę 

tó~ z szarfami o barwach Holandii. 

'eszkaniec Kutna do Berezy 
D~. 28.I. Do obozu w Berezie Kartu 

· 11'~łano Józefa KoŚa, sekretarza Zw 
t~ków Przemysłu Odzieżowego w Ku 

. Zesłanie nastąpiło po dokonanej u 
~wizji. 

on konsula holenderskiego 
WARSZAWA. 28.1. Dziś zmarł nagle 
Wa.?'81.awie konsdł holen~rski, Piotr 
reboom, lat 72, przebywaiący w War· 
wie od 1912 roku. 

Kremla niejaki Szapiro, który w ~1agrodę 
za czuiność odznaczony został przez rząd 
sowiecki ordJerem Czerwonej Gwiazdy. -
Dekoracja odbyła się wczoraj w form.ie 
specjalnie uroczystej. 

Aby uniemożliwić tego rodzaju zama­
chy, Stalin nie.raz kilka razy vr ciągu dnia 
zmienia miejsce swego urzędowania1 prze 
nosząc się do rozmaitych pokojów Kre~ 
mla. Nikt z jego najbliższego otoc7.ienia 

nie wie nawet, gdziie za godzinę można bę 
dzie znale~ć czerwonego cara. 
Wśród służby na Kremlu a nawet po­

śród członkó\\- przybocznej straży Stalina 
dokcnano szeregu aresztowań. 

- ' ' . ~ . -·,"' ,: . . . . . 

Niemcy wrócą ()o Afryki 
Wielka mowa Hitlera w sobotę ... 

PARYŻ 29.I. Korespond~nt berliński 
„Information" donosi, że na ostatnim po 
si.erlz?!liu gabinetu Rzeszy omawiana by­
ła w spos5b ba:t-dzo obszerny kwestia rosz 
cmń kolonialnych Nie~iec, która ma być 
pc~iona przez kanclerza Hitlera w cza 
sie jego przemówienia " dniu 30 b.m. 

W berlińskich kołach politycznych łą­
cznie z tą sphawą liczą na przedłużenie się 

pobytu w stolicy Rzeszy ambasadora nie­
n>i~kiegc; w Londynie von Ribbentropa, 
; ~t(.ry jest uważany za najpoważniejszego 
kandydata. na stanowisko ministra kolo· 
nil. 
Korospondent potwierdza wiadomości na 
tJemat' sontlowaó. dyplomatycz.nych, .futy-
~zących przyznania Niemcom pewnych 

8fer interesów w posiadłościach portugal 

skich w Afryce i w posiadłościach portu­
galskich w Indiach. Ró\\' meż memoran­
dum, doręczoll'e ostatnio przez ambasado 
ra francm~kiego w Berlinie von Neuratho 
wi, ma podobno, według informacyj kore.- , 
spond~nta, przewidywać ~roki udział 

Niemiec w 2ksploatacji boga.et", afrykań 
skich. 

stuzu ~omuniśei wi~t~il si' w si~ei s~mo~s~arż~ń 
M.OSK\VA, 28.I. W piątym dniu proce­

su moskiewskiego zeznawał Kniaziew, Tu 
rok, Liwszye i Ratajczyk. 

Głównym zadaniem pierwszych 3 oskar 
żo'!ych było deiZOrganizowanie transportu 
kolejowego. Oskarżeni wymienili nazwi-1 

skr, naczehików stacji i ich zastępców, 
którzy brali udział w dezorganizowaniu 
transportu, a przede wszystkim w urzą­
dzaniu katastrof. W:e<lług zeznań Kniezie 
wa, na kolei połud.'liowo · uralskiej w 1934 
roku wydarzyło się 1.500 katastrof, a w 
r. 1935 około 2 tysięcy. Kniaziew zorga-

nizował około 15 katastrof, Turok okofo 
40. PJ:-0.kurator zażądał od oskarżonych 
szczegółoweg:> opisu katastrofy pociągu 

wojskowego pod S'ieladynem w paździer 

niku 1935 r. W katastrofie tej zginęło 29 
żołnierzy i 29 odniosło rany. Kniaziew na 
wypadek wojny między Sowietami i Ja­
ponią miał zorganizować zarażenie wago 
nów, przeznaczonych do transportu armii 
balder.iami chorobotwórczymi. Kniaziew 

przyznał slę- do utrzymywania stosunków 
.z: wywiadiem. japońskim. L.iwszyc zeznał, 
że będąc n:tez'3lnikiem kolei północno-kau 
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DLĘGłOSCl2 PAN SZOFER 
lid raarcm - Dżwłflkowe cloclałkl kolorowe 

900.000 ludzi . bez· dachu . nad . głową 
NOWY JOR.K, 28.I. N'- terenach 11 sta 

nów dotkniętych katastrofą powodzi za­
panowała. wczoraj piękna słoneczna pogo­
da którą przyczyniła się znacznie do u­
SP.rawnienia akcji ratunkowej, 

Dotychcms liczba bezdomnych urosła 
już do 900.000 głów. Liczby śmiertelnych 

ofiar nic moż;an narazie określić; wzrasta 
ona z godziny na godzinę. W samym okrę 
gu Louisville zginęło około 900 ·osób. -
Szkody wyrządzone pt'Zez katasrofę obli­
czane są na razie na przeszło 400 milio­
r;.ów dolarów (około 2 miliardów złotych) 

kaz.ldej sabotował wypłacanie zarobkó"l 
kole1arzom. 

Rata;czyk był naczelnikiem. głównego 
· zarządu przemysłu chemicznego i zastęp­
<'ą przewo<lniczącego rady gospodarczej 
Piatakows. Przyznał się on do szkodnic­
twa, aktów dywersyjnych i działalności 
S'."piegowskiej na rzecz Niemiec. Z z-eznań 
Ratajczyka wynika, że liczne katastrofy 
i nieflzczęśliwe wypadki w przemyśle c.he 
roicz;.1ym były jego dziełem. 
Rad~k w dodatkowym zeznaniu na żą­

danie prokuratora opowiadał o rozmo­
wach politycznych, które mial prowadzić 
w roku 1935 z przedstawicielem dyploma 
t~:cznym i wojsko~-ym ~wnego mocar­
s.twa środko - europejskiego w sprawie 
zbliżenia. ?.e Związkiem Sowieckim. Radek 
h\ierdzi, że · nic· dawał tym osobom żadnej 
konkretnej odpowiedzi. 

JESZCZE JEDEN PROCES. 
.RYGA, 28.I.- Z Moskwy donoszą: W 

kwietni11 r.b. rozpqcznie się w Moskwie 
trzeci \\ielki proces o działalność wywro­
tową. Na. ławie oskarżonych zasiądą: Bu 
charin - b. naczelny redaktor „Izwiestij'• 
Putna - b. attache wojskowy \\' Londyni~ 
Smutny - b. si.diutant marsz. Tucbaczew­
skiego, Rakowskij - b. minister spraw za· 
granicznych Ukrainy i b. poseł sowiecki 
w Paryżu, Rykow - najbliższy przyjaciel 
Lenina i Y..ielu innych. 

NOWE ARESZTOWANIA:. 
MOS'K.W .A., 28.1. Aresztowano jednego 

z członków grupy t.zw. starych bolszewi­
ków, Biełoborodowa. W 1917 roku był on 
pr'4ewodniczącym sowietu w Jekatieryn­
bnrgu i brał udział w wymordowaniu ro­
dziny ca~iej. 

W Moskwie rozeszła się pogłoska, że 
aresztowano córkę Trockiego, znajdują~ 
się na zesłaniu w Krasnojarsku. - Poza 
tym krąży pogłoska, że aresztowallo sio­
strę Trockiego, pie\\-szą żonę rozstrzela­
nego Kamieniewa. 

, . 
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Jak długo . . . . 

'· ·. potrwa tnr, · 

Czy~ ·1a·1·m· .· Y D~lsk1·e· ks1·az·. k·1· · ~~.:;;:;~ę~=j~k; V żnego problemu, ze względu na 
mientame, jak również na poło2:e 

„Dziennik Poranny" pisze: 
, Czytajm,y polskie książki: Czytujemy 

stanowczo za dużo tłumaczeń, a o .polskich 
·książkach wiem;r mało, 8.lbo nic, albo też 
je konfiskuiemy, gdy są uczciwe i mocne 
Dlaczego tylę tłumaczymy z języków ob­
cych? Dlaczego mamy takie wspaniałe tłu 
rnac7..en~ Nietzschego, ale. nie mamy włas 
n.ego filozofa tej miary? 

Dlaczego genialny reżyser kinowy nie­
dawno zmarły Bolesławski, nie znalazł pra 
cy w Warszawie, ale znalazł ją za ocea­
nem ? 

Dlaczego Conrad - Korzeniowski w śro 
~wisku angielskim stał się pisarzem wicl 
kim jakim nie byłby się mógł stać w na­
szym środowisku nigdy 1 

Dlaczego książka polska nie idzie w 
świat? 

Dlatego, ż.e jej sami nie szanujemy, nie 
czytamy, nie wyznaczamy jej takiego po 
czesnego miejsca, na jakie zasługuje. 

Czy ,Pamiętacie jeszcze nagonkę na naj 
większego pisarza polskiego doby obec­
nej~ Stefa~a żeromskieo? Ten wielki pi­
sarz :ako najgodniejszy kandydat nagro­
dy Nobla, został odlepchnięty prz~z par­
tie, usunięty w cień, bo nie był jej człowie 
kiem, bo mówił prawdę. 

Kto zna dobrze jego „Dziennik podróży" 
wydany w r. 1933? Kto odczytuje go jako 
na iaktualniejszy dziś brewiarz: polski, co 
dzi.cr..nie; stale. kto ucey się od niego :ąi.ąd. 

rości, odwagi, szlachectwa duszy · ? 

„Kocham was sprawy przegran~ je 
go słowa . napisane w _,Dzienniku" na str. 
82 - męko samotna zdła"ionych ludzi.I 
Nic- dla mnie nie ma wstrętniejszego nad 
uchwały więksmści, gnębiące mniejszość 
J~ze nie przestał być dla miejscem ze­
sfanit1 ~ybiru step, a już mny Sybir stwo 
reyliśmy śród siebie. Na ten Sybir wy 
syła większość niebe~ieczne swe duchy. 
Parafia zorganizowana - oto nowa. Pol 
ska", 

Czyliż nie patrzymy na ilustrację do 
tych słów wielkiego pisarza? Czyliż nie wi 
:lzimy, jak stwarza się ten Sybir odosobie 
nia dla wszystkiego, co walczy, pracuje, 
tworzy, co ma sumienie, a przeto domaga 

się wolności dla tego sumienia! Czylit nie 
widzimy, że i z nauczycieli polskich. tych 
offa.rników, którym Polska dzi~iej.sm t 
wczorajsza tyle ma do zawdzięczenia, ile 
będzie miała do zawdzięczenia Polska ju­
trzejsza, czyni się mniejszość duchową by 
ich „wyrzucić z narodu" jak się wyrzuca. 
ło ongi Mickiewicza., jak jeszcze niedawno 
C'hcianc. wyrzucić Słowackiego i tylu in­
nych największych, najszlachetniejszych. 

.. ;M;usisz walczyć IO całego czło"ieka. 
Niie wierz, żeby zwalenie najazdu, zwale­
nie strupieszałych form skończyło pracę" 
To jest także słowo wielkiego Żeromskie 
go. Takich słów jest w książkach pisarzy 
polskich bardzo dużo, ale kto je zna, kto 
eh~ je wcielać w życie 7 „_ 

Straszna tragedia na Odrze 
Śmierć · ośmiorga dzieci wskutek załamania się lodu 

BłiF.LIN, W . Kienitz dwu. robotników 
''iOZK• na saneczkach ośmioro swoich dzie 
d pr7.ez zamarzniętą Odrę. 

Pi~c dziewcząt siedziało na jednych sa 
neczkach, za.S trzech chłopców na drugich 

W pevi.'llym momencie lód załamał się, a 
san~czki pogrążyły się razem z dziećmi w 
r.m1nch rzeki. 

Mimo natychmiastowego ratunku dzieci 
utonęły w oczach swoich ojców. 

• • ' • • • l ;ł". . . . • 

. . 

Wszysc'Y wyri1ordowani.;. 
co· widz_i.ałeJn . po4, Escorial~nt? 

„Gringoire" podaje kolejp.y reportaż z 
t<>renów walk w l!i':\ZPanii. 
Między innymi znajduje się tam charak 

ter;vstyczny ustęp, dotyczący postępov."a­
nia czt'rwonych nawet wobec spo~9jnej 
~udnośc~ które żadnego udziału w walkach 
ob11 stron ui.e bierze . 

.Między BoadHla i Majadahonda - pisze 
spraworoawca - znajduje się grupka do 
m6w, gdzie przyjął nas gościnnie jeden z 
oficerów Tercio (legia cudmziemska) 

- To niewątpliwie jakiś żołnierz wojsk 
narodowych dostał się do niewoli-tłuma 
czyi: m5j przewodnik. Czerwoni ~kopali 
go w zi~mię, aż po seyję, a potem dopiero 
przyszli kaci, którzy bezlitośnie bili w tę 

głow;;i, czym kto miał w ręku, aż doczeka 
· li się śmierci. 

Czy w tych warunkach można się dzi­
wić, ie nie ma u nas sympatii dla „fron, 
t~1 luoo~go' ? 

Koniec komunizmu 

·:iej ludności. 
Nic też dziwnego, że biuletyny 

logicznie i wszystkie przepowiednie 
wie pogody są troskli"ie śledmne. Ro 

Po ostatniej obniżce temperatry j 
łosię, iż nastąpi kulminacyjny p 
ww i poczynamy wchodzić w ok . e 
lepszych temperatur. Tymc~sem ~ 
ki nadchodzące z za.chodu Europy ~ 
Jlł: syrriistycznie. ;·. 

Niż zalegający południową Fr ... .tJ 
wschodni Atlantyk przesunął się n 
nocy, powodując podwyż.s?;enie te J 
ry w północno ~ ~chodnich N~em~ '.PC 

Ze "l'."Bchodu i północy nadciąga !stJ 
wa zimnego powietrza, powodując· 
t€1mper&tur, sięgającą w N~emc 

1· • Odry poza .m1~ . ei 
Cb.arakt:Pr:vstyką przedstawienia ii 

foryr!zncgo j~t powstanie wiatrów~ 
chód od Grenlandji gdzie temperat ·~ 
żk<rJ1.1&ły p<lwyżej zera. . ~ 

Silny wyż rosyjski doznał wprawd . 
ła biienia., ale nA suwa się nowy wyż i(j 
tzbergen. ~ 

~rbdło wiatrów ciepłych atlan 
:.majdujr, si.ę daleko na południu . 1 

Azorami i Irlandią. c..~ 
Taka ~ytuacja każe spod7.ewać s· 

nia dotychczasowej aury {'rzy silny g 
traC'h wschodnich. Nie wróży to 
d0brego. 

Ograniczenie osiedlań 1 
w Warszawie a 

'l 
WARSZAW.A. M.S'. W<ewn. 11~ 

w1:je projekt ustawy ograniczenia 
bodnego osiedlenia się mieszkaf,ców -~ 
wincji w Warszavi.ie~ Projekt ten p _d 
dlłje, że każdy mieszkaniec z pro l" 
któ1y ?.echce się osi~ić w Warsza 
• .łzie musiał udowodnić, że posiada t . 
tęczµy kaJ:?itał na założenie przedsi, 
~i.wa, a jeśli <:hce zamkszkać w sfo · 
Iem studiów naukowych, bę4zie musi 
dowoctnić. że p:isiada odpowiedni 
kształceni€' i wystarczające środki u 
mania. 

w Rosi - Zan~m poczęstuję pana filiżanką her 
baty, ktćrą wypije pan z paroma oficera 
mi - powi€dział do mnie dowódca - poka · 

':.t;ę wam coś. · 
To pO\v:edziawszy, zaprowadził nas na 

podwć:rze fermy, gdzie znalazłem się wo­
bec €tosu zwłok ·wśród których widniały 

· ciała kobiet, a nawet dzieci. 

Stalin-Sowi·eckim Napoleonem 
. -- Pozostawiliśmy wszystkie te ciała 

w stanie, w jakim je znaleźliśmy. 
· Nie.M.Częśliwi chłopi, którzy nie chcieli 
pó~ć za wojskami czerwonymi w momen 
cie, gdy t.e zaczęły się cofać, zostali stra 
szliwle pomo!'dowam wtE•dy, . gdy wojska 
' czeo:wone spostrzegły, iż zacz:Ynamy ,się 
do nich zbliżać. · 

' W rJągu tych dwu dni posunęliśmy się 
napr7.ód o jakieś 10 km. i przeszliśmy przez 
pół tużina osad. Ale w żadnej z nich nie 
S}X'tkaliśmy żywej duszy. 

W szy';;[',"'!J 2'nStali rozstrzelani. 
Jednak śmierć przez .rozstrzelaniei nie 

jest jeszcze rzeczą najgorszą. Proszę, niech 
·pan nójdzie ze mną. 
· Po~.zeO!em· za dowódcą i 'doszliśmy do 
·dołu, w którym znajdował się w zwykłych 
wa.runkach piasek. · - · . . 

: - Niech pan spojrzy, - rzekł do ·mnie 
·1dowódca.. · 

Spojrzałem we wsk~zanym 'kierunku } 
deirzałem na !)ia~ku „jakiś przedmiot ok­

. rągły, ha.rdzo podobny do .piłki nożnej. 
· Pr~dmiot był umażauy w błocie. · 
- ·- Proszę się przy~unąć - rzekł . do 

mnfa ów oficer. , 
Podsum1łcm się bliżej i dopiero wtedy 

p0małea.n, mimo · strasZliwego . zniekształ­
oonia, że to bY,ła głowa ludzka: Czy głowa 
mężczyzn.y, czy też kobiety - trudno by 
ło rozpoznać, albowiem jakieś bardzo sil 
ne uclP.rzenia zrobiły z tej głowy . nabrzmia 
łą , si;uchniętą masę.. Twarz była podobna 
do .mumii ' 

Czy Tuchaczewski będzie aresztowany? 
MOS'K\VA Proces Radka i towarzyszy 

jest nrzedmiotem sensacyjnych komenta­
rzy w kołach politycznych. Oczekują tu 
p<)w~echnie, że poza· aresztowaniem Ryko 
vrn„ którego ~dziewać się naleiży lada 
dzień, zd::.rzyć się mogą w najbliższych 
dniach jeszcze bardziej sensacyjne aresz.­
towania. 

W Mo$kwie aresztowany został najbliż 
szy ws~racownik marsz. Tuchaczew­
slłileigo, Szumki. A.resztowania dokonano 
v: lokalu sztabu generalnego czerwonej ~tr 
mii w gabinecie Tuchaczewskiego, dokąd 
przybył oddział czekistów z Jeżowym na 
cz.:>le. Szmukiego odwit:ziono do Łubian­

kę. 
W MlfJskv."i~ krążą JlpOrC'zywe wieści, że 
lad:: dzień · nastąpi aresztowanie Tucha­
czewskiego. 
AI .fiO - .ALBO. 

Jak się ·wyraził jeden z tutejszych }\ores 
pondientów pism zagranicznych „Ostatnia 
S?ria procesów wykazuje, że -albo wszyscy 
twórey rewolucji komunistycznej, prócz 
Lenina i Stalina, byli skof1czonymi kana­
liami, zaprzedającymi się· agentom obce­
gp wywiądu, albo też skończonymi kana­
lia.mi są . ludzie, ktorzy zainścenizówali ~ 
ri? proceEów e sabotaże". 

W kaidym rafile ostatnie posunięcia Sta 
'lina, któ:zy morduje wszystkich dawnych 
k,„rannistów dowodzą, że komunizm. w Ro 
s;i jest już zlikwidowany; 

N AP OLE ON. 
W tych <lll.iach w moskiewskiej „Praw­

dzie" przypomniano opinię Lenina, wyra­
żoną, w paidzierniku 1922 r., w której Le­
nin stwic:rdza, że byłoby pożądane, aby 
prezydentem ZSSR. został nie Rosjanin, 
lecz nrne<ffitawiciel którejś z sowieckich 
mniejszości, !lp. Gruzin lub Ukrainiec. No 
tatkę „Prawo.y" komentują w ten sposób 
że góra sowieeka postanowiła obdarzyć go 
dnośc1ą prezydenta ZSSR. Stalina. 

GŁ<r~VA PAATWA. 
Jak vliadomo, Stalin obecnie ~est człon 

kiem sekrehriatu Centralimgo Komitetu 
Partii Komunistycznej, a poza tym człon 
kiem Centralnege Komi1:etu Wykonawcze 
go ZSSR. Oficjalną głową państwa jest 
Kalinin, przewodniczący Centralnego Ko­
mitetu Wykonawczego ZSSR. 
Według nowej konstytucji naczelną wła 

dz.ą Rosji ma być prezydium ,1Wierho'\\11e 
ho Sowietu" t.j. parlament. 

Na czele tego prezydium, jako głowa 
państwa ma zamiar stanąć Stalin. Czy jed 
nak będzie te ostatni etap rozszerzenia je 
go władzy ? 

. Powszechnie sądzą, że Stalin dąży do 
roli 'soWieckiego Ńap0leona. · 

MORDERCA CARA TEŻ OSKARŻONY 
MOSKWA .. J'eden z członków grupy t. 

zw. starych bolszewików Biełoborodow zo 
i::tał aresztowany. 

Biełoborodow w r. 1917 był przew 
czącym sowietu w J ekatierynburgu i 
czas brał udział w wymordowaniu ro 
carski~j. 

I 

Bidoborodow pracował ostatnio 
naczelnik „Poiitotdziełu" w Rostowie f 
sądzony jest o udział w nieJP.galnych · 
nizacjach przeciwrządowych. 

Wykrycie wielkiej afer 
przemytniczej 

Straż graniczna aresztowała osta 
członków dwóch s?..ajek przemytniczy 
Antonim Kawą i Janem Chrząszczem 
czele. Szajki te, do których należało d. 
łi) 30 'JSÓb, operowały na granicy Cz 
sl°'.'i\Yacji w pow. żywieckim, trudniąc 
prZPmytcm towaróv.- kolonialnych. 

Aresztowano również Izraela Rotste 
zamieszkałego przy ul. Boże Ciało w 
kowic, który sprzedawał przemycane 
wary do znanych firm krakowskich. 

Stmty Skarbu, wskutek nieoclenia 
warów sięgają kilkudziesięciu tys: zł. 

WYPOZYCZALNTA KSIĄ.żFJK 
stale zaopatrzona we wszelkie nowośd 

Piotrków. ul. Piłsudskiego 5!). 
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:y n I traszliwsze w~dzlelach świata 

atastrofy kolejowe 
których traciły życie setki pasażerów 

bie~cy obfituje we wszelkiego ro­
r' katastrofy kolejowe. Doświadczy­
~lti a nie.atety i w Polsce, ale na szczę 
es ta strofy jakie się u nas zdarzyły 
rne zaliczyć · do drobnych', 
b wno natomiast była w Chinach na 

ng - Kong - Kanton olbrzymia ka 
~nc; kolejowa. Znalazło w 'niej śmierć 
~u ~. ludzi, a około 500 odniosło lżej 
npe uęzsze rany. 
~ · tak straszliwych skutków ka-

nn linii Hong- Kong-Kanton jest 
ruało. znaczącą wobec katastrof, 

naza wsze zvdązane są z nazwami 
wości Modane, G-retna. - Green i 

wy.ipzą ::izytkością pom.llno mgły, ktora szkockin1!, jadącymi na front. Pociąg był 
nakazywała strożność. zupebą niespodzianką dla zawiadowcy. 

EARAMB.OL 5-ciu POCIĄGóW. 
W ?;~.mięszaniu nieszczęśliwy zawiadow 

r.a wimścił pociął W'Ojskowy na tor przte­
Do najniezwyklcjszych należy katastro ... mtczony dla pociągu osobowego. Na skrzy 

fa w Gretna - Green, gdyż tu nastąpiło żowaniu linii nastąpiła katastrofa . ·Pociąg 
zderzenie 5-eiu naraz pociągów. wojskowy wpadł całym pędem na osobowy 

Rankiem 22-go maja 1915 roku pociąg Beattock - Carlisle. · · 
p:ldąh ~.ący z Londynu do Glasgowu zbli w tym samym momencie wpadł w kłę 
żal się do stacji Grena-Green w Szkocji. 9owi~ko dymiących szczątków express do 
Na chwilę przed tym 7,awiadomiono sta~ Glasgowu, przebił e i wpadł na dwa towa 
.-:.ję Gretua -- Green o przybywają.cym. po rowe pociągi, stojąc,-e dalej J).a zapasowym 
ciągu osobowym linii Beattock ,... Carli- t orze. · 
sle. Zawiadowca stacji przesunął w poś-
pic<:hi.;. r.lvra towarowe pociągi na zapaso- Kata;:;trofa ·zabrała życie 227 osobom. 
wy to.t•

1 
~by dla pociągu osobowego· zro- Oknło 300 osób zostało rannY.~h. 

rofy, które się tam zdarzyły są bić drogę. · Grozę katastrofy zwiększył ogień, k~ó 
~ymj jakie dotąd w dziejach świa · Ponieważ jednak, zgodnie z przepisami ry wybuchł w wagonach t.owar.owych .''""?o 
~otowane. poc~-~ ośpi~zny do Glasko~ mia~ pierw 1ąc~cr. _łatwo J?8.11!e mate~aly. i ~muruc1ę. 

szenstwo, otrzymawszy zavnadonnen~ o · Mnostv,o p::isaZX}roW spaliło się zywcem„. 
zblifan!u się jego

1 
~wiadowca zamknął ś1edztwo przeprowadzone po katastro-

sygnałami drogę osobowego pociągu. fie stwierdziło, że nie było tu właśnie ni-
Ns.gle przybywa jeszcze. jeden meldunek czyjeJ winy. F-.atajsŁrofa była skutkiem 

Zhliża się podąg wojskowy z żołnierzami strnszliwego z.biegu okoliczności. 

Str.~ 

Krem 

~;~yw~!\ 
bolesne oparzenie ~ 
słoneczne a zarazem -· 
chroni skórę, przed ~~:"'~....:~~ 
spierzchnię,ciem na 
mroźnem powietrzu. 

Fikcyjna sprzedaż 
Adw, St~fan Ciświcki, działając jako 

podstawiony "kupił" fikcyjnie od małżon 
ków Pawłowskich nieruchomość w Lubli 
nfo, wartości 70.000 zł. za 9.000 zł. i sprze 
dał ją następ~ synowi Paw1owskich. 

Wj ten sposób Pawłowscy „pozbyli się" 
wie.rzycielL. Wierzyciele, dowiedziawszy 
się o tej tranzakcji, m1ieśli skargę do pro 
kuratora . 

Sprawa znalazła swój epilog w lubel­
skim sądzie okr., który !!!kazał adw. Ciś­
wickiego na 1 i pół roku, a Pawłowskich 
po roku· więzienia, 

Ucieczka mordercy 
Niemi'eC Krotyn, zabó~a powstańca. 

wielkopolskiego ś.p. Jakuba Olejnika, któ 
rego pogrzeb w 18-tą. rocznicę śmierci od 
!lył się przed kilku tygodniami w Ino­
wroclawiu .:...... opuścił Nową Wieś Wielką 
i wraz z rodziną wyjechał do Nie.mi.ee. 

fa pod Modane zdarzyła się pod 
ielkiaj wojny. 12-go grudnia 1917 

Na. małej stacyjce Modan'e, przy gra 
hncuslw - włoskiej czekało 1200 żoł 
francuskich na załadowanie do po 
B:vłi to uczestnicy krwawej bitwy 
q Piave, którzy otrzymali urlopy 

,··:..;_'' -"·. -.:" . ·. ,' r;t l, „ł1?j. l I,!: I : I-• f ~ ' ,:~•" ?, . ..., ' 

li do kraju, aby je spędzić w do-

~szynista pociągu przygotowanego 
'erzy nie chciał puścić go w ruch. 

Pociąg jest za ciężki - mówił.~ba 
slę. ro przy zjeżdżaniu z góry ha­
mogą zawieść„. Będzie katastro-

ónego maszynistę sterroryzowano 
. . no do jazdy. żołnierze zbyt tęsk­
_m oj~zyzną, za odpoczynkiem na io­
e, miny, aby mieli Z\\Tacać uwagę na 

nia. 
~bi ror:yzovrn.n:y- maszynista uruchomił 
~Y. 

ał ety ponure przewidywania okaza 
ałusme. 
za stMją Mbdane hamulce istotnie 
· y po~łuszeństwa. Maazynista stra 
owanie nad pociągiem. 
różno dawał kontrparę. Cię.żar po 
toc?.ącego się z góry, zwiększał szyb 
W k!lku wagonach zapaliły się osie. 
.ęśliwi .żołnierze wyskakiwali z bie, 

ieoowem palił się już caly pociąg. 
ie \Yykoleił się i płonący, jak ol 

· fajerwerk, stoczył się w prze-
1 

·tło wówczas około 1000 żołnierzy~ · 

tleż lrtraszliwą była katastrofa po­
pośpiesznego na linii Pa.ryt - Stras 
w 1933 roku przy stacji La.guy. Po-

, biegł z godzinnym opóźnieniem, w gę 
.
0 Nle. Pomimo to maszynista i jego 

'k dokładali węgla i przyśpieszali 
k · aby na~9bić strącony cząs. 

„ w odległości nie więcej jak BO me 
- ujrieli tylne światła innego pociągu 

to również spóźniony osobo\\'Y pociąg 
·-Nancy. 
sekundzie nastąpiło zderzenie. 

:igony pociągu Paryż - - Nancy były 
typu drewniane. Było w nim mnó 

pa.~ażerów, a między nimi dużo dzie 
cych ~ Paryża na święta Bożego 
nia do domu. 

. vzpędz9~a lokomotywa poci~oU poś­
t1 ego Paryż -1 Strasburg, jak klin 

się w ostatnie wagony pociągu oso 
o. 

ostatnich wagonów pociągu Paryż­
nie ocalał nikt. 

· ęło na miejscu 158 osób, ponad 400 
~dniosło rany. 

Ponieważ wagony pociągu pośpieszne 
Parxż - Strapburg były stalowe, ona 

odziły niemal wyłącznie z pociągu 

~ataetrofy ponosił niewątpliwie 
n~ pocią~ pośpiesznego, który 

ąc nadrobić stracony czas pędził naj 

Nie bę()zie starych· kdbi.et 
Piękne perspektywy życia za 100 lat.-· Wieczna młodość.-Naczvnia i bielizna z papieru 
Cidtawość ludzka jest nienasycona, to 

też wszelkie publikacje mające na celu zo 
brazowanw życia na ziemi za 100 lat cie­
E:zą siQ wit>lką popularnością. 

Nie.da"1no odbył się we Wiedniu intere 
sująey odczyt lekarski, docentki uniwer­
sytetu wiedeńskiego. 

Twierdzi ona, .że w roku 2037 nie będzie 

Walka o poprawe brtu 
Pracownicy umysłowi chcą umowy zbiorowei 

W licznych środoV\iskach pracowni„ 
c:t:ych daje się ostatnio zaobserwować 
wzru~żoną aktywność. Pracownicy umy­
słowi uznali, że nadszedł właściwy mo­
ment oo uchylenia ciężarów kryzysowych 
i wy~uwają solidarnie żądania _bądź znie; 
si.enia specjalnych podatków, bądź przy­
wrócenia przedkryzysowych stawek płac 
i warunków ~racy. W ten sposób pragną. 
słusz11le braci udzia~ w ogólnej poprawie 
gospodarczej. 
~stkie te żądania ujmowane są w 

posta.ci umowv zbiorowej, która ma na 
celu trwałe !rrogulowanie wzajemnych o­
bowiązków i praw pracodawców i pracow 
ników. PierwRi podjęli akcję pracownicy 
bankClwi, którey domagają się zagwaran­
towania w run.owie zbiorowej minimum 
płacy, jf.'dn0micsięcznych odpraw za każ 

dy rek prary w razie redukcji i t .p. 
Analoiczne żądania wysuwają . pracow 

nicy Towarzystw Vbezp~eczeń, zrae:azeni 
w Związku, Pra~owników U:bezpieczenio· 

wych. Odmienne natomiast postulaty chcą 
.zreatizować pracownicy .sklepowi, kt.ó=­
ryc·h głównym żądaniem jest ogranic~­
nie szasu pracy do norm. ustawowych, pod 
czas gdy w. wfalu miastach wynosi on prze 
clętnle 12 - · 14 godzin dziennie, Samo wy 
sunięcie takich właśnie postulatów ure­
gulowanych już przez odpowiednie. usta­
wy świadczy o ogromnym wyzysku pra­
cowników sklepowych, któremu kres mo­
że położyć jed:y'-nie umowa zbiorowa. 

Stoimy przęto w przede dniu wielkiej 
akrji o P·)prawę poło~nia ekonomiczne­
go warstwy pracowniczej. 

Jakie winno być wynagrodzenie 
pracownika za urlop, którego z winy 

. pracodawcy nie wykorzystał 
Stanislaw A. pozwał firmę Zakłady Włó 

kiennic2le D.S. o 29 zł. niedopłaconego wy 
nagrodzenia za czas nieudzielonego mu, 
n1:lnQ żądania, 8-dniowego urlopu, utrzy­
mując, iż pozwana firma meprawidłowo 
Dhliczyła pomiooione wynagrodzenie, gdyż 
za podstawę obrachunku przyjęła jedynie 
zapłatę za 8-godzinny dzień pracy, nie zaś 
zarobek faktyc~my, który był wyższy wo­
i:lcc tego, że powórl, w ciągu ostatnich 3-ch 
młesięcy, pi·zed miesiącem, kiedy zażądal 
url.)j:,U, pra('ował ponad 8 godzin dziiennie 
Sąd Groclzki uwzględnił powyższe po-1 

w6dztwu, ustaliwszy, że powód normal­
nie pł'3.CO'\'ał w god'zinach nadliczbowych, 
oraz zważywszy. iż dla określenia prze­
ciętnego dziennego zarobku powoda, jaki 

winien był mll być preyznany również za 
c7..as urlov.u na.leży ogólną sumę wynagro 
dzenia otrzymaną prrezeń za ostatnie 3 
miesiące przed urlopem podzielić przez 
ilość dm roboczych, jaka wypada w okre 
siJE.; tychże 3 mieosięcy po potrąceniu dni 
świątec.niych. Sąd Okręgowy, do którego 
oowołała !'lię poz.wana firma, wyrok z tych 
samych zasad zatwierdził. a Sąd Najwyż­
szy podz.l elił pogląd niższych instancji i 
podał, że w wypadkach, gdy pracownik 
został poztawiony urlopu, a następnie wy 
dalony z pracy, należy mu się przeciętnie 
normalne wynagrodzenie otrzymywane w 
01:1tatn~ch 3-ch miesiącach poprzedza.ją­
CY,ch rozwiązanje umowy pracy (Zbiór U· 
r?,ę'iowy 90)30). 

starych kobiet. 50-letnie wy~ądać będą 
jak 20-letnie dziś:· · . 

Dzięki wytężonej pracy lekarzy, miln14 
choroby, po$~jąca k<;>biety jak ~eum&­
ty.zm1 artretyzm, -chorobY, żółci it.p. 

Kosmetologia doprowadzona do doskona 
łości, za.pobiegnie tworzeniu się zma.rszcz.ek 
wiotczeniu ~óry i nrięśpj, · 

Sztur,zne środki upiększania,. jak róż, pu 
der, znikną. z toalety pięknej pani., · bo bę 
clą zbyteczne. ,,Już w kołysce" l'OZl).Q.cm.te 
każda łtoi>ieta racjonalną 'pielęgnację swej 
urody i dlate~o bęc:We Wiecznie młoda i 
pię,kna.. ·· · : - ! ,, . ·.a;. t~łl 

R':lzuitatem ba.dań nad siwi.zoą b~dZie 
wyrui.lezfonfo fa·odka do utrwa.leń1a barwi 
ki · włoscw i · zapobiegania ich siwienia. · 

Radykalnej znij.aaj.e ulegµie ·bięlizn.a '!lam 
ska, Za_wa,;:to~ć bielifani~rltj el~ckiej pa 
ni bc-0.zi~ z papie.ru, ,KPmbinącj~ ż p~p.ie­
ru niczem si~ nie będzie różiji~ iiod wzglę 
d<:m piękn*i· od jedwab~j, ~adobionej 
k0ronkami.' , · 

Koszula nocna - również z papieru. 
Chusteczka. do nosa pa.pfo.rowa będ'sie mil 
sza. niż .z delikatnego batY.stu. 

Rzeczy te będą tak tanie, że każdego wie 
czora pani rzuci je do pieca, by rano o­
dziać si~ w nową czystą bieliznę. 
Wkońcu $Wegq odczytu wiedeńska: le­

k~ka zaznaczyła, Żle! zapewne do r, 2(}37,. 
nastąpią lepsze warunki gospodarcze, po 
\nększ-; .si~ znacznie liczba małżeństw i 
rozwinie się życie rodzinne. aędzie to 
w~e-k rozkwitu macierzyństwa. · 

NO WOOTWARTA 
MLĘCZARlllA 

W. KOWALSKIEJ.. . , 
przy ut. Słowackiego Nr. 32. ;;- -:- ~ .. ;' ,,, ·: 

I zaprasza wszysjkkh na, dobre : 
6nladanła l łłOlacJS '. · „ '. 
po cenach -przv-s.tępnychl .. 

Harb•ta. llaw•, mlek· ., 
i kakao, malło,serrił•ł• . . :. 
Wędliny, serdelki· par6wld. I -· 

Cenv bardzo przystepne. · · · 

prawdiiwie najlepsze PIWO OKOCIMSKIE 
' . . 
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.. PIĄTEK 29 STYCZNIA. 
6,90 Pieśń >Kiedy · rann~ wstają zorzec. 

~.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty).•7,25 
•Par~ informacjic, 7.30 Muzyka (płyty) 
8.00 Audvcia dla szkół (dla dzieci. star· 
szych) .,Łódź-miasto fabr kc. 11.57 Svg· 
nał czasu i hejnał z Krakowa. 12.0 i Mu-

. zyka operowa (płyty). 12.50 •O kiszonkach c 
pogadanka. 15.0J Wiadomości gospodar· 
cze. 1:-.12 Mtniatury muzyczne w wykon. 
Zespołów .Wokalnych (płyty). 15.55. ,Jak 
spedzić świćto?c. .16.0.0 >film, P.lastyka, 
arćhitekturac: 16.10 Po~adanka społeczna. 
16.1 · Rozmowa z chorymi ks. kapelana 
Michała R~kasa-Cze LwQwa). 16.30 Koncert 
Orkiestry P. R. 17.50 >Encyklopedia mó· 
wionac 18.00 . PogadaDka aktualna. 18.10 
Poradnik sportowy (z Krakowa). 18.20 
Koncert reklamowy. 18.50 >O rejestrach 
gruntowychc · 19.00 >Konik polny i mrów· 
kac - bajka Artura Górskiego, 19.20 >Z 
pieśnią po krajuc. 18.45 .fragment opero· 
wy. 20.00 Omówienie koncertu z filhar­
monii Warszawskiej. 20;1 s Koncert sym· 
foniczny z filharmonii Warszawskiej. Wv 
konawcv: Orkiestra filharmonii Warsz., 
Wilhelm Kopff - fortepian, 22.30 •Za 
ścianą z papieruc - skecz. 22.45 Muzyka 
taneczna (płyty). 

Kronika Piotrkowska 

Osobiste 
Kierownik biura pomiarów miasta przy 

7.e.r.ząazie miejskim w Piotrkowie, p. int. 
Mara.n Zagnejowski powrócił: z urlopu i 
z dni<em wczcrajszyrn obiął urzędowanie. 

· ·Zebranie · Koła Przyjaciół 
· · · Harcerstwa 
w; dniu · dzlsiejsżym o godz. 19.-ej w lo­

kalu 'r·wa ·Kredytowego Miejskiego w 
Piotrkowie Tryb., ul. Słowackiego Nr. · 1, 
odbędzie się walne zebranie członków Ko­
ła ·z"iązku PrzyjMiół Harcerstwa z na-
stępuj.ący.m por7.ądkilem obrad ; · 

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego 
2) OdczYtanie prot · z ostatn. wal. .zeor. 
3) Sprawozdanie Zarządu. 
. 4) Sprawozdanie kasowe. 
5} Sprawozdanie komisji rewieyjnej. 
6) Przyjęcie budżetu na rok 1937. 
7) Wybór członków zarządu. 

8) Wybór komisji rewizyjnej. 
9) W-01.rw wnioski. 

Akademia u Rezerwistów 
Zarząd Związlm Rezerwistów i Rada 

Rodziny Rezerwistów Koła w Piotrkowie 
~v..iadamia, że w dniu 1 lutego .r.b. o godz 
18-ej w lokalu własnyrr. prq ·ul. Piłsud­
skiego 48, odbędzie się uroczysta akade­
mia z okazji Imienin Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Profesor.i. Ignacego Mo­
ścicki-ego dla członków i · ich rodzin oraz 
wprowadzonych gGści. 

Prelekcję wygłosi p. Prof. Chlebowski. 
Obecność wszystkich członków obowiąz 

kov<:a. 1 : ~ 
"""""-' ZARZĄD I RADA. 

Zabawa taneczna w Związku 
i Rodzinie Rezerwistów 

Za.rząd · Związku Rezerwistów i Rada 
Rodziny Rezerwistów l{l)ła w Piotrkowie 
zawiadamiają, że w 'dltiu jutrzejszym, o 
godz. 20·eji )\~ lokalu. \Yłasnym - przy ul. 
Pils1.Adskiego 48, odbędzie · się zabawa. ta­
neczna dla. członków i ich rodzin oraz wpro 
wadzonych gości , z której całkowity <io· 
chód prze.znaczony zostanii:~ na pomoc zi. 
mową dla bezrobotnych, 

Rezerwiści ·wraz z rodzinami, wzywamy 
Was do jak najlk-zniejszego udziału w tej 
zabawie! Nie.eh r.ikogo z Was nie brak­
nie! ZARZĄD ~ RAD.A. 

Niszczycielski pochód tnrozu . 

Ptactwo gi~ie masowo--ząsiew_y ma.rnie ~ 
. . ( 

Należy zorganizować herbaciarnie ruchome . dbYl 
111ni1 

i'ra.gnąc dowiedzieć l:'ię dokładnych 
szezegółllw z ,.frontu walki z grypą" zwró 
cHiśmy~ się do Dyrekcji Ubezpieczalni Sp~ 
~l'.'cznej w Piotrkowie, która oświetliła na:in 
stan jej vr mfoście naszym. 

Jak się okazuje, Piotrków cudem unik­
nął epidemii grypy. Większych komplika­
cyj nie atwierdzono i liczba zachorowań, 
ac?.kolwiek du.ia - jest w porównaniu z 
innymi miasUi.mi minimalna. 

W powiecie piotrkowskim nasilenie gry 
py wogóle · jest bradzo słabe. Powodów te 
go sts.nu należy szukać, oczywiście poza 
warunkami stworzonymi prze.z wielkość 

skupienia ludności, w zahartowaniu mie~ 
s7.kańców wsi i osiedli podmiejskich oraz · 
w innym trybie życia. 

Zwrócono naprzykład uwagę na fakt 
wchodzenia do ogr.7.anych lokali kawiar­
nianych lub do km w okryciu wierzchnim 
na" ·ot w futrach. Dzięki czemu nie jest 
trudno o zaziębienie. się, wywołujące na­
stępni'e poważne kompliką.cje. 

W, ogrodac~ zwłaszcza podmiejskich, 
znaleziono w ostatnich dni?-ch dużą ilość 
zmarzniętych ptaków, szczególnie "Tóbli. 
Zmarzły one siedząc na gal:ęziach. 

R'eSta.utacje i cukiernie piotrkowskie ud 
czuwaj:'! dotkliwie skutki mrozów. Frek­
wencja bowiem spadła w dniach ostat· 
nich ba.rdzo wydatnie i waha się od 20 do 
1 O proc. normalnej liczny gości. 
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Odczyt. p. ~t. „Pierwiastek społeczny 
Pana" w ewangelii Chrystusa 

Dla zbudowania dusz stuchaczy U.niwer 
sytetu Niledzielnego, c;taraniern kierownic 
twa tegoż Uniwersytetu, w niedzielę , dnia 
31 stycznia 1931 r . o godz. 16-ej ( 4 po po 
łudniu) w sali świetlicowej szkoły po~ 

wszechnej im. ks. J. Ponfatowskicgo w 
Piotrkowie, przy ulicy PHsudskiego 37, 
W'Jgłosi Ks: Dziekan J. Goździk niezmier 
nie ciekawy i aktualny odczyt p.t . 11Pier-

wiastek społeczny w Ewangelii Chrystu-
c:a Pa.na". · 

Odczyt zaciekawi szerokie warstwy spo 
łeczeństwa, V..'YJa.śniając najistotniejsze 
zagadnienia chwili obecnej. 

Kierownictwo U:niwersytetu Niedziel ... 
n ':'go zaprasza wszystkich zainteresowa­
nych bez ró?.nicy wieku i płci. 

Wejscic bezpłatne. 

Spadek frekwencji daje się za•h "\I 

szczególnile w godzinach wieczol\ pr 
gdy ruch uliczny całkowicie zamie t a 
tek spadku temperatury i zimnego ". 

Handel VI rrzedsiębiorstwach pi i Cl 

skich zmalał również do minimum. na 
nie składy z węglem zbierają żniw~ i ! 

---- e j 
Z i<óżnych okolic powiatu piotr y) s 

go donnszą, że zasiewy ozima pra u. 
kowic1P zm.a.rnieją. . . dZI 

---- ·rkc 
We.dług wczora~zych gazet W!lłv-p 

skich, wydział opieki ~połecznej kr
1 

szego za.rządu miejskiego uruchomil · 
chen polo\vych, celem rozdawnic ·zE 
rąc<ej, ocukrzonej herbaty bezrobo 

Inicjatywa ta jest godną podk 
A:. może kompetentne czynniki 1 

miasta myśl taką również przejęły. 
m~ kosze z koksem, ustawione na 11 • 
ulic nie wystarczą. aby biedak lub t.i ' 
robotny zagrzał się na dłuższy czas. r 

Przyniosłoby to wielką korzyść ~ 
nitjszym mieszkańcom Piotrkowa. 1 ~ 
by było uruchomić choć jedną. kuciu ~ 'ł­
lową. "'t 

Ufamy, że zarząd miejski w Piotr{:~ 
który reprezentuje świat pracy, · j 

je nasz projekt, a napewno zyska 
uznanie najnieszczęśliwszych współ 

tell Grodu Trybunalskiego - bezro 
i naJl>iednie:jszych .. 

Nowoczesn.y szpital 'w Piotrkow·~ 
. . 

Losv&w rękach Mln. Opieki Społecznej 
. ~~, . 

Przul niedawnym czasem pisaliśmy o stwo Opieki Społecznej . Jednym z najwa.ż Szpital, który powstanie w Piotr 
projekcio utworzenia w' Piotrkowie nowe- ni~jszych punktów, który jest rozpatry- Qędzla urządzony według nowoc b 

go szpitala w gmachu l.Tbezpieczalni Spo- wany przez czynniki decydujące, jest kwe wymagań techniki i wiedzy medycm 

~ecznej. Jak sie dowiadujemy, sprawa ta stia. czy szpital ma być samorządu miej- - - -
obe.cme rozpatrywana jest prnez Minister S:kiego, czy ~ż :trbezpieczalni Społecznej . 

Potworny ojcobójca z pod Piotrkowa 
skazany na 5 lat więzienia 

N'a wokandzie Sądu OkręgoW\ego w 
Piotrkowie znalazła · się sprawa Jana Bia­
łeckiego ze wsi Magdalenka gm. Rozprza 
<:~'skarżonego o ojcobójstwo. 

Białecki przed kilku laty otrzymał od 
swych rodZiców całe gospodarstwo, wyno 
szące kilkanaście morgów ziemi upraw­
nej, z warunkiem, że do śmierci rodziców 
uprawiać itn będziie dwie morgi gruntu, 
z których zbiory otrzymywać będą w ca­
łości starzy Białeccy. T.en stan rzeczy ni,e 
przypadł do gustu młodemu Białeekiemu. 
~tóry chciał: zagarnąć cały majątek svvn~ 

ich rodziców. N a tym tle pomiędzy ojcem 
a ~ynem dochodziło do częstych sporów, 

kończących się za.zWyczaj groźbami Jana 
że ojea zabije. 

We wrześmu ub. roku pomiędzy Ja­
nem Białeckim a matką jego Franciszką 
powsta.a.1 kłl~tnia o drzewo. Syn pchnął 
matkę która upadła i dotkliwie się potłu 
kła. W obronie maltretowanej matki sta­
nął Jakub Białecki. Rzucił się on z cepem 
na syna, cncą.:: go uderzyć, to jednak młod 
~zy Białecki oka.?..a.ł się szybszy w ruchach 
Pochwycił on stojącą w kącie izby siekie· 
rę i zadał nią swemu ojcu potężny cios w 
brzuch. I ; 

Wskutek tego uderzenia, Jakub Białec 
ki doznał oberwania jelit i po przewiezie-

Wieczór tańców w „Rodzinie Urzędniczej" 

i w Związku Nauczycielstwa Polskiego t 

Stowarzystenie ttRodzina Urzędńicza" 
i . Związek Nauczycielstwa Polskiego w 
Piotrkowie Tryb. zav..iadamiają, że w dn. 
~O b.m., w sobotę, o godz. 20-ej, w lokalu 
wlasnym przy ul. Słowackiego nr. 36, od­
b,ędzie si~ dla ,członków obu organizacyj, 

ich rod~n i wproW!l.dzonych gości - za­
bawa tan~a, z której całkowity dochód 
przeznaczony jest na rzecz pomocy zimo4 

wej dla bezrobotnych. 
Członkowie tych organizacyj prostieni 

są o jak najliczniejsze przybycie •. 

niu do SZJ;>itala w Piotrkowie - zmar 
Po przeprowadzeniu postępowania 

wodowego. sąd wyniósł wyrok, mocą 
rege Jan Białecki skazany ~wstał na 5 
więzienia. 

Dancing L. O. P. P. 
Wi sobotę, dn. 30 b.m. o godz. 21-ej­

salonach restauracji „Europa." od 
się dancing L.O.P.P. Moc niespodzia 

· atrakcyj przygotowali organizatorzy, 
ryginalne niespotykane dotychczas w 
scym mieście now-ości. -

Pomsta.la niewielka już ilość woln . 
stolików. 

Zawody bokserskie 
w Piotrkowie 

W nadchodzącą niedzielę w sali im. 
liń~kiego o godz. l.6-ej odbędą się w 
kowie propagandowe zawody bokse 
zorganizowane przez K.S. Związku S 
leckicgo. 

Zawody zapowi.adają się badzo c 
wieL 
Ceni biletó)\1 wst~pu od 54 gr, do zł. 

'firan lecinlczr· poleca Ski. Apt. P. Podgórskiego Piotrków; Słowackiego 



PJ: ~TEK, dnia 29-go stycznia 1937 roku. 

,s>,ączki· ·po·· 15· gr. : . .., ·Cukierni · Krakowianka 
•.'" _...,. 

" 

·. 
' ' 

czele Koą1itetn -Dbcbodów Narodowych 
~ · stanął Poseł J. Drozd-GierVmski 

. ·~ . 

l
. s1_ę w lokalu Starostwa walne Andysz, artystyczno - dekoracyjno - go.. Urzędu Prokuratorskiego i Policji Państw 

ie. ~mił.((.,~u Obch<>:tlów Narod~- SP.odarczei - prof. FTanciszek Gnyp, de- Komisję rewizyjną tworzą p.p.: dyr. J. 
u P1otrlmw:ie. Zebra.mu przew?<1ru- filadowej - por. Czesław Szc~pański i Prupieść, J. Karbowski, M.. Diłaj i prezes 

ro -::zydent miast~ p. Ste~~n ~iszer, porządkowej - inż. B. Kłopotowski. Po- Jr-:-ny PapiJiski. 
:-a 17ował p. kormsarz Jo~ktewic~. za tym do_ Komitetu Obchodów Narodo-. Ustępuhcemu Zarządowi zebrani na 

.,rygłoszemu sprawozdan z dz1~.lal- wych wchodzą przedstawiciele Starost- wniosek komisji rewizyjnej wyrazili ab­
iot tychczaS<?wego zarządu Komitetu wa, Zarządu miejskiego, Ks. Dziekan. do- solutorium. za jego dotychczasową, owoc 
L JPO ~·borow noweg? ~r~du. Wy wódca garnizonu, prezes Sądu Okręgow., :ią dz..iałaln'?ść. 

0 wstah p.p. poseł Z1enn Piotrkow- -.----------
1 • Jan Drozd'l.Gierymski (przewodni- • • ... 
~o sekretarz Wydziału Powiatowego 
vi ·fiski (pierwszy v-prez.es). które-

e ałalność obejmować będzie powiat 
iwaki, prof. Czesław Futyma (dru-

1. rezes), naczelnik Tadieusz Widner 
,::arz). dyr. Mierzanowski (skarb-

!ł 5 a· k··oo \'"a 11·0 raczącym se CJł czytowo-pra 
~n wybrany został p. dyr. Stanisław 
~śl , artystyczno.-koncer.towej - dyr 
13,.q'J 

~~ abawa karnawałowa 
· an.iem piotrkowskiego koła Związ ':J c.fit:erów rezerwy w dniu 1 lutego 

• .ą lokalu kawiarni „Krakowianka" i 
;ru\acji „Adria„ odbędzie się zabawa 

rałowa. Początek o godz. 21-ej. Do 
•k r przygrywać będą na obydwuch sa r . zespcly muzyczne. Bufet obficie za 
. my. Ceny minimalne. 
b tnJll!!!!llm„„„I„„„„„„. 

awiadomienie 
jemy do publicznej \\iadomości, 
wem ukaże się plan miasta Piotr-

ryb. " 
waż dział reklamowy jest już zu­

Y, - przeto dalszych zamówień na 
nia nie przyjmujemy. 

my, które we właściwym. czasie za.. 
ogłoszenia w planie miaHta, są 

ne o natychmia..crtowe nadeslanie od 
h takstów po czym dostarczymy 

-ye odbitki do korekty. 
e. ZAKLADY, GRAFICZNE 

„A. Pański Spadic." Piotrków. 

lmieninu P. Prez1~enta Hz~litei w Piotr~owie~ 
W cłniu imienin P. Prezydenta Rzplitej 

Prof. Ignacego Mościckiego, które przy­
padają dnia 1 lutego - w kościele Far­
nym o godz. 10-ej odprawione zostanie 
uroczyste naboileństwo. Poza tym nabo­
;:.cństwa odbędą się W"e wszystkich świąty 

~1',:ich innych wyznań. 
Z ramienia Komitetu Obchodów Naro­

dowych, który reprezentuje s~czeń­
citwo piotrkowskie, wysłana zostanie do 
Dostoinego Solienizanta depesza gratula­
~y jna. . 1 ~1_, 

Wielki dzień clqgnienia 
Mróz. Te1mometr wskazuje 15 stopni 

poni.U:j z.era. Prz.ez nachmurzone niebo 
przedzierają się promienie rannego słoń­
ca. 

NR.. u~icach Warszawy dość pustawo, 
jednak już od placu Teatralnego widać co 
raz lic1.niejsze grupy ludzi, dążących w 
j\..."'<lną strcnę Grupy te gęstnieją w mia­
rę zbliżania się do Długiei, by na scho­
dach domu Generalnej Dyrekcji Loterii 
Państwowej stworzyć zwarty, zbity tłum. 

PriJeciskamy się do sali ciągnień. Nie­
ma j?s7.cze oomcj a. trudno znaleźć miej­
sca. Publiczn0ść 1ednak jest lojalna. Każ­
dy „~ciska się" jak more, by i swemu bliź 
niemu <!ać możneść obecoości przy wiel­
kim momencie ciągnienia miliona. 

Temperatura na sali idzie w górę. I do­
słownie i w przenośni. Szepty, narady; 
zni<"cierpiwienie rośnie. 
Wkońcu o godz. S,15 słychać Zc'lpo­

wiedi: Rozpoczynamy ciągnienie.„ 
Przy kołach stoją małe dzi!ewczynki­

~ierotki - zgrabniutkie i miłe, przepasane 
kolorowymi szarfami. Rączki w.zniesion~ 
do góry czekają na sygnał' Koła porusza­
ne elektrycznością przesypują miarowo 
drobne zwitki papi'eru z numerami i wy­
granymi. 

Milion padnie na numer, który pierw­
szy wygra 2()0 zł. 
Obnażone rączki dz>.eci zanurzają się w 

kola. Male11kie papierki lśnią w drobnych 
palm:!zkach. 

... Numer 57.592 - złotvch dwieście. 
- Aaaaaa ... westchnienia, okrzyki, ogol 

ne odprężenie. 
Komisja powtarza kilkakrotnie szczęś-

liwy numer. Za chvdlę fuż ogólni~ v.iado-­
mo, że ten wielki los zakupiony był w Za­
kopan~m. 

- W Zakopanem 't Dlac2.ego w Zako­
panem? Dlaczego nie ja? 

- Cicho! Nie przeszkadzać: MUion nie 
milion. Zaraz będą wychodzić setki tysię­
cy i dziesiątk t~ięcy. Sto tysięcy, to też 
pieniądz. 

- I jaki! 
Ciągnienie odbywa ~ię dalej. Padają nu 

mery, padają wygrane: ied.11a po drugiej. 
Każdy czeka na swoj'.l, kolej. Na <'hw1ię 
j~dnak niei ustaje zaciekawienfo, kto wy­
grał milion. 
Przychodzą wiadomcści. Wielki los jEst 

w kilku rękach. 
.Je<lną ćwiartkę posiada gazda Wojciech 

Stopka Borowy z Kościeliska, drugą ro­
botnik Wawrzyniec Pulner, pracujący w 
fabryce, trzeda ćwiartka jest własnością 
pewnej sanitnriuszki, czwarta natomiast 
ma kilkunastu właścicieli tworzących ze. 
spół pracoV'.-"'Ilików sanatorium Czerwone­
go Krzyża. 

Tymczasem z koła pada sto tysięcy na 
n-:.1mer 45.185 w Warszawie, pięćdziesiąt 
ty~i~y na nurnier W.238 w Częstochowie 
i t.d. 
· Co ch"•ila los kogoś uszczęśliwia. 

W południe zakończona została trzy­
(lziesb. sióchna loteria państwowa. W tej 
same; chwili v."eszliśmy w okres trzydzie­
<',te j ósmej, której ciągnienie pierwszej 
kla..sy rozp~·na się 18 lutego. Jak się 
dowiadujemy - wprowadzono do niej S2Je 
reg korzystnych dla grac~y inowacyj. 

Alf. 

· ZASTĘPCA: 
„PRODUKT" Łódź, Narutowicza 32 
Niezrównana ksiaźka z przepisami D·ra 
A. Oetkera p. t. •Dobra gospodyni piecze 
sama« jest do nabvcia we wszystkich 
sklepach koloniaJn, eh, kstegarniach 1 u na­
szego zastępcy. Ce~a obniżona 30 groszy. 

Zebranie Z. 0. R. 
«Dnia 2 lutego (wtorek) 1937 r. 

o godz. 11 w pierwszym terminie, 
o 11.30 w drugim odbędzie się w 
lokalu własnym ul. Piłsudskiego 48 
I p. Walne Zebranie Związku Ofice 
rów Rezerwy Koło Piotrków. 

Stawiennictwo członków Koła ze 
względu na ważność spraw obo­
wiązkowe. 

GDZIE ZAKU'PW NAJLEPIEJ 
PĄCZKI I CI.Am'KA DO BUF'ETóW? 

Cukiernia „Roma" znana ze swych zna 
kmnity.ch wyrobów - komunikuje, że dla 
Towarzystw i Instytucyj, urządzających 
zaoawy taneczne i dancingi, dostarcza. 
p."!Czki i ciastka ze znacznym rabatem. 

Ponieważ wyroby cukiernicze „Romy" 
jakością i rozmiarami konkurują znako­
micie na rynk-u piotrkowskim - pI'7eto 
wobec taniości towaru - zasługują na u­
wagę prry zakupach do bufetów 7.abawo­
wych 1 ~ancingowych. 

~mm„&1111m„m1111m11:1:11m1m::::D1i:aliZlll11111111mm~~~.!il~amamaanfiill'lll.!!illE!lE.r.mli!l!llm~:mt:!lr.!::1Da!l!r:zlllllBl!n!!lllD!llC':.~"'l~~i'3'!!~,-arlt:IJ~~„i-'Zlcra:!llll1„ll"!~l!m„„„ ... ~~i!'iilii~1Z1z:;i~:lliil• 

.ERIA ŻURA\USKA. 44 

mięsem loro 
uf... gl)rąco„, L"edvde oddycham! 

·Już ni.o/.laleko - pocieszał Rolski, za 
iedną myflą. 

• ?.li w rynek. 
· :aczały go zabudowane w czworobok 
·~niczki m:.zerne i domki drewniane. 
a straganów .z pieczywem, ow"Ocami i 

1; nędznej ~alanterii dawało pojęcie 
wilu i przemyśle miasteczka. 

mne sklepy ozdobione były jaskra 
· szyldami, · urągającymi najprymity-
'szym wymaganiom sztuki. · ·-
głębi strzelał w niebo dwiema smu­

·. wieżycami kościół, zbudo~any w 
goty·~kim; otoczony pełnym crnJen­
, przyciągał wzrok czystością i sub 

· cią konturów, mając u stóp skarlałe 
ostwa, wybiegał -ponad nie nie ·wspa­

. . Pięknym .zrzutem... Słof100 złociło 
:zne, 1vcic_mne barwy pomalowane ok 
. białe, długie, kamienne stopnie spa 
~ symetrycznie ze wzgórza na dół, 
·ały się drz~mać, znużol'l\e bezowoc­
oczokhivaniem szmeru stóp ludzkich. 
:ar na wieży dostojnie obwieścił nią . . . 

tą. Drzewiecki przystanął . 
-- La.dnie bije - zauważył. 
Sk~dU w boczną uliczkę i w-eszłi do je 

dr..Jpiętrowcj czerwonej kamienicy... Za­
pach cebuli i ryby po żydowsku uderzy! 
i<!h J.X>"W()nienie .. 
· - Co piątek rybki gotują, a ty człowie­

ku jak złapiei:z letnią. porą w rzec~ a 
kupisz w v.rigilj.ę, zimową porą. to będziesz 
jadł„. zauwaiył s~ntencjonalnie Drzewiec 
ki. Weszii na ~chody, obok nich przemknę 
ła dziewczyna z brytwanną pełną pachną 
0'ego pięknie upieczonego ciasta. 

Za.freymah <.'Oię przy drzwiach pei prawej 
stronie wisi~ła !lad nimi ).rartka z napisem 
- -Izaak Winter, kupiec ?:bożowx . 

Weszli do kuchni. Powitała ich starsza 
otyła żydówka z turkusowymi kolczyka­
mi w uszach. ubrana już odświętnie... z 
Fldonem zaprowadziła gości do paradne-
go pokoju: · · · 

Na stol~, pI:zykrytym biały:rp obrusem 
stały już dwa srebrne lichtarze, na ~rodku 
stołu leżało coś przykryte mniejszą hafto 
waną serwetką„. wszędzie błyszczały bron 
zy, luc:1tra, na ciemnobordo pluszowej oto­
manie, zarzuconej kilkunastoma barwne­
mi poduszkami rozmaitego kształtu i wiel 
kości . leżała porzucona otwarta gruba 

księga„. Błyszczący politurą i ozdobiony 
szkiełkami kredens, zajmował poczesnie 
nuc3sce ,.;, pokoju. N a ścianach wisiały por 
trety dostojnych patrjachów w rodzinie, 
podłogę zaściielał gruby dywan„. Wyso­

ki<> tremo wchła..'liało w siebie prz:edmioty 
i poruszające się ludzkie postacie. 

Winter siedział przy otwartym oknie i 
jak przystało przed szabasem, czytał. tal 
mud. Wstał na widok gości, powitał ich 
nprzejmie z wyrazem twarzy, który mó­
wił: - -yviem, poco żeściie przyszli. 

- Co .z.a goście, co za gościt,\ w takie go 
·:ąco. „ pmszę, niech panowie siadają ~ 
"'7.ekł przysuwając im krz:esła z wysokiem 
oarciem. , 

- My za interesem - .zagadnął Rol­
:::ki. 

-'- No, ja dobrze wiem, że nit:' z .wyzy­
tem panowie do Wintra. 

- Potrzeba nam pieniędzy - wtrącił 
j;:rótko Drze\\iecki. 

- No, komu dziś nie trzeba · pieniędzy 
:- odrzekł. wolno kupiec, obrzucając ich 
długiem bystrem spojrnepiem. · 

- Tak, to racja - roześmiał się ekspe 
dytor.- Kto dziś nie potrzebuje ... .Ale my 
nie chcemy tak dużo .. . Sto złotych„, Od; 
damy na dwie raty. 

Winter w milczeniu gładził długą, siWą 
brodę. 

- Jeżeli rozchodzi się o procent, to pro 
szę. niech pan policzy, damy nawet więk­
szy - ciągnął dalej Drzewiecki - bo nam 
zależy koniecznie dzisiaj na tych pienią­
dzach. 

Lekki uśmiech prze\\inął się pośród si­
wego zarostu Wintra i znikł w gęstej, je­
tlwabistej brodzie. 

- Pan ekspedytor podpisze weksel, a ja 
podżyru~ - dodał Rolski. 

W:rnter utkwił wzrok w okno i zamyślił 
się dość długą ch\\ilę. 

W Rolskim już zaczęło kipie<!. 
- Cholera, bo tnJepnę w brodę i pójdę„. 

humory jakieś będzie nam pokazywał -
pomyślał - ale obawa popsucia sprawy 
tr~l'Illała jego gwałtowonści na wodzy. 

N areszcie Winter odezwał się do D1'Ze 
wieckiego. 

- Aj, panie. co za czasy„. sto złotych, 
to suma.„ gdzie się te złotówki podziały„. 
gc'lzie kie1y ich nie widać.„ Kto dziś ni>e 
pożycza„, Każdy chce, każdy woła„. A! 
póżni::lJ . . To dziś faden geszeft„. 

- Wiemy, to wiemy- zaczął niccier„ 
pliwie Rolski ale nie mamy czasu. 

d. e. n. 
.' } 
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Zuchwały napa() · ban()ycki 
Bandyci skazani zostali po 6 lat więzienia 

W nocy z 10 na 1l września ub. r. na 
·,mieszkanie kupca we wsi Faustynów pod 
Radomskiem, Icka Rappaporta ;iokonano 
zuchwałego napadu bandyckiego. Pr.zez 
okno do mieszkania dostał się j~iś zama 
akowany osobnik. który grożąc rewolwe­
rem zażądał wydania pieniędzy. Kupiec 
rzucił si~ na bandytę i złapał za lufę re­
wolweru, usiłując mu wydrzeć broń z rę­
ki. wszczynając jednocześnie alarm. Na 
krzyk H.appaporta przybi0gła żona i cór­
ka. które również usiłowały obezwładnić 
opryszka. 

w; pewnej chwili przez okno wtargnął 
do mieszkania drugi zamaskowany ban-

Zabawa taneczna Z. S. 
StararJem K. S. Zw. Strzeleckiego w 

Pioti'kow1e odbędzie się w dniu 1 lutego 
r.b. w lokalu włarnym. przy Al. 3 Maja 19 
o godz. 20-cj zabawa taneczua. 

Zabawa, dzięki enegicznej pracy orga­
nizatorów zapowiada się bardzo . wesoło 
albowiem komitet niie szczędzi wyąiłków 
aby goście wynieśli maximum zadowole­
nia. Podczas tańców przygrywać będzie 
doborowy zespół jazzbandowy. 
· Bufet obficie zaopatrzony. Oeny dostę 
pne dla wszystkich. 

Dochód pu.e.znaczony na sprzęt sporto 
wy. 

Ciekawy odczyt 
W dniu 4 lutego r.b. o godz. 4-ej po poł. 

. w ~i Gimnazjum Zrzeszenia przy ul. S'ło 
wackiego Nr. 9. red. „Myśli Pol~ki~j", p. 
Włodzimierz Bączkovrski wygłosi mezm1e 
Tnie intc.resu.jący odczyt na temat „Komu 
nizm i zagadnienia narodowościowe w Ro 
sji Sowieckiej". . 

Odczyt organizuje Piotrkowskie Koło 
Tow. Wiedzy Wojskowej, na który Za~d 
zaprasza najszersze warstwy społeczen­
stwa piotrkowskiPgo. 
WcJście bezpłatne. 

Dewaluacja korony czeskiej 
o dalsze 10 proc. 

.PRAGA, 28.1. Według wiadomości kur 
suiąeych w sferach gospodarczo - przemy 
słÓwych, rząd c2'echosłowacki projektuje 
ponowną dewaluację korony czeskiej o 
10 procent. 

~-, ... -----
PlóRA WIECZNE PRZEZROClYSTE 

a 25-let1lł4 fwaranck poleca firma 
„Adolf Pa61kl Spadk," 

„otrk.6w. al. Lqion6w 2, tel 10-55. 

dyfa, który widząc swego kompana w opa 
łacl.. oddał do Rappaporta strzał. Strzał 
okazał ~ię niecelny. Bandyci poturbowali 
domowD"'.ków, a kiedy na ich krzyk poczę 
li nadbfogać sąsiedzi, złoczyńcy zbiegli. 

·w napastnikach Rappaport poznał zna 
nych mieJscowych awanturnikow Józefa 

B7.du:na vel Zduna i Józ_~fa swuitałę, o 
czym zawiadomił policję. Bandyci zasiedli 
obecni~ na. ławie oskarżonych Sądu Okrę 
gowego w Piotrkowie, gdzie skazani zo­
stali na t> lat więzienia z pozbawieniem 
wswkich praw obywatelskich na okres 
lat 5-ciu każdy. 

- „.„ 4AW 

poleca po· cenach przystępnych: -

zegar).. i, budziki, Obrączki ślu-

bne, elegancka biżuteria, pier­

ścionki, br a n z o Ie t k I, f<olczyki, 

n a lirycia stołowe i różne platery, 
patefony płytyi nc.jl11:!pS2e igły gramofun. 

Wieczór towarzys~i 

W dniu 30 stycznia w sali im. -Kiliń­
skiego przy dżvliękach poloneza rozpocz· 
nie się 11Wieczór Towarzyski" Koła b. 
Wychow i Naucz. Peruiji ś.p. H. Domań­
skiej i Gimn. Zrzeszenia Naucz. Szkół 
średn. w Piotrkowie. 

W krótkim tegorocznym karnawale 
wieczór wn przypomni uczestnikom naj­
lcps7.e tradycje polskich zabaw zapust­
nych, a melodia tak starego, a jed11ak 
v.ieczni~ młooego walca wyczaruje naj­

milszy nastrój. 
Przyst~pna cena biletu (zł. 1.49J. do­

wolny strój i buf et we własnym zarzą· 
dzie 7.achęcą nawet naJbardziej niezdecy­
dowanych nietylko do postanowienia: -
,,Idziemy napewno 11a "\\ieczór towarzy­
ski w dn. 30 b.m. do sali im. Kilińskiego" 
ale i do namawiania do pójścia wszyst­
kich znajomyc}l, którzy pragną wieczór 
tPn ~.1::1ędzić beztrosko i wesoło. 
Miłych gości oczekuje KOMITET. 

Różne płotki 
Jak się pis21e według novrej pisowni 

„wtm\.'Y", p1·zez k. czy przez g ? 
- Nie. wiem. Przeszukałem w słowniku 

c:i.łą literC; f i nie znalazłem. 

- P&!lie Benciu, zagadka arytmetycz­
na. Jeżeli ja, siadłszy do taksówki na Ko­
pernika, po;echałem na Wiejską i za2la­
ciłem jeden 7Joty i groszy czterdzieści, to 
ile lat miał szofer? 

- Albo ja "iem? Może trzydzieści... 
Równiutkie dwadzieścia siedem. 
- W jaki sposób taka cyfra wypada z 

pańskiego zadania? 

i 
Ulewne deszcze w Hiszpani 

. wstrzymują akcję wojenną 
P A..'RYż, 28.1. W Hiszpan~i, szczegól­

nie w prowincjach środkowych i południo 
vrych pada od dwu dni ulewny des7.ez, któ 
ry miejscami przybiera charakter oberwa 
nia clmmr. Całe połacie kraju w dolinach 
r2lek zamienione zostały w olbrzymie je­
: iora. W tych warunkach na niektórych 
oddnkac!:i akcja wojenna została zupełnie 
wstrzymana, na innych poważnie zaha­
mo1•:ana. 

Mnno trudności spowodowanych przez 
niepogodę, wojska powstańcze rozpoczę­
ły ponowny atak na froncie pod Malagą. 
·wobec oporu czerwonych sukcesy powstań 
ców ograniczyły się do drobnych lokalnych 
Z\V)'Ctę-~tw. 

Wieczo!'('m artyleria powstańcza ostrze 
liwała stolicę Kilka ciężkich pocisków wy 
buchlo w śródmieściu Madrytu. 

5 godzin ochoczych 
pJąsów , 

Wielka wieczornica tcneczna 
Polskiego Radia . 

Jl'tr0 dn. 30 b.m. o godz. 19 m 45 Pol-

•••-11111M!~~~lilllii-~~=-~~~?T'il~ - We.ale nie wypada, ja się szofera za 
„ 

1

. pytałem„„ 

skie Radio urządza Wielką wieczornicę ta 
necmą, która tym razem pozwoli słucha­
c7..om zg.r0madz0nym w mieszkaniach pry 
watnych kluhach, organizaejach i t.p. za­
bawić się wesoło przy dźwi~kach muzyki 
tanecznej, płynącej z głośników. Koncert 
ten trwać będzie około 5 godzin. Do tań­
ca przygrywać będą: Mała Orkiestra Pol­
:Jkiego Radia Kapela Ludowa, Wileńska 
01·ł~i.~stra Salonowa, oraz orkiestra Tade­
usza Reredyński~go ze Lwowa. Wieczór 
urozmaicą występy „Czwórki radiowej" i 
refrenistó'\\·, 

łaWbll' 

IRYPA. PRZEZIEBIENIE 
OLE &ŁDW'l ZEB8Wi t.;e:. 
~ ORY.()JNAl.NYCH PAOSZ~OW l• ~„1111 l o KOGUTKIEM" 

2iu•·r.s:11•J{fl1:111.'Mt1~r.1rr1 
OOYŻ liA JUZ NASLA00WNICTWA. 

OAV.,_,.E PROSV<I .MIGRENO·N!RVOSIN" z KOGUTl<Jfil! 

. ~--

Do komisariatu policji zgłasza się j,a­
, kiś wzburzony jegow>ść i donosi o kra­
dzieży auta: 

: - Jest to wóz aerodynamiczny, na ha­
mulcach hydraulicznych, z ulepszoną ka-

1 1oserią akcesoriami, zapasowymi kołami, 
udoskonaloną walizą, z wszelkimi udogod 
nieniami do podróży. 

- Ależ mój panie - przerywa dyżur­
ny przo&wnik - czy pan :nreld~je mi o 
kradzieży auta, czy też chce mi je · pan 
sprzedać„. . 

----
Sędzia: - Tyle razy byliście karani · i 

znowu ukradliście ubranie? 

Polski:l Radio zwraca się do wszyst­
kich radfosłu:iliaczy, do organizacyj i Ś'\\ie 
tifo, aby w tym dniu zorganizowały zaba 
wy taneczne, a zebrany dochód z impre· 
zy lub ~kładki gości przeznaczyły na Po­
moc Zim'lvrą: Bezrobotnym. - Będzie to 
polączf":Dle JlrzyjP:mnlego Z pożytecznym. 
wypełnieniem obowiątku obywatelskiego 

dyktui!!cego nam w tej chwili jak najda­
lAJ ióącą ofiarność dla. tych, którzy są po­
zbawieni ciepłego kąta i strawy. 

• • • SĄ TYLKO JEDNE 
; ;tAWS2E 1. RYSUKMIEM KOGUTKA · Oskarżony: - Chciałem choć i:ą poka: 

t.;...;..· ..:;;;..._:::,b.:•;,:•M:.:16::A:.::· Etf::.:0:_-N;;.:E:..RV:..;,O_SIN-"-"-'l'-~_;i i-"'-~o..:AL-LE...,„_"A-;;..~11,.., .. -- Q.Ć ~ · w'.s\dzie-porqdni& Ubrany, 

„OKAZJA„ kupno i sprzedał ri,eczy uży­
wanych - antyY,wariat, ut. Sie~ewi • cza Nr. 15 

~r,Mp. i wyawoa: Piotr lliWitl81d. 

Cttoroltr sit 6r11 • t • e1terJ11 
Dr. med. FA]MA 

' prznmu1e oa 12-2 1 od 5-1J 
P•otrków. ul. Plłsudsklegci 167, J 1. p 

Miód ps7cze1 
c, vstv hpcowv bez domiesł ek pod 
rancją .t kir;:. 6.20 lł„ 5 klg 9 zł., J 

17 zł„ 20 ldg 33 zł., wraz 7. na.~ 
I opłatą oocz1ową wvsvła za pobn 
WłaŚC!Clfi n3i\l1 F'kc:7p1 p::isipki Il' P,j 

BUGENIUSZ RTLJ~SKI I AJ 
w ZBARAżU . z" 

POWODZENIE 
W TAŃC 

li zapewniają przv sukni BALOWI 

piękne 

~ztueine ~wiat 
WIELKI WVBÓ n: 
Polna 5 m. o 

Również kwiatv dekoracvine: C• 1111. .G . o 
idowe i bah stc ~ e do WAZON 

~-----~'""!!!!!'~~!!'!!!!!!!~--~al 
KTO t- RP 0"' tĘ POZBVC l 
REUMATVZMU i POD. GR\ 
Sla p1ące. k ufące bóle w sta1Vi-ch i c 
krc • wyk , ' 1en1e rak i ncg, ~rgawk1, 
ie 1 urcze • ró eh c. ęsci eh v r9•1 

mu, a na et osł.tb enie wir ku - ot• , 
wa ie sk •, tk1 ci P" ń reu ... at\lon chi 
d~grv, i. tóre na e;t, ua nc1ć •nac tj ChCll 
ba CL ni coraz ... 1ę s postę v. • 
POLECAMY uzdrawiającą, roz1-uszcz1~ J 
szcz1wanv pr budza1ącą przemia"t: mat 
kUf.ACJĘ DOMOU .Ą Kuracja ta poi~ 
na stosowaniu kunsdownie zdobvtego Śll 
ka z nat ralnego iródła leczniczego kil 
dobrotliwa matka-natura stworzi1ła dla Cl 
viąc i ludzknści. 
N piszcie do mnie natvchm.last, a · 
łrzfm„ cie upełnie darmo i f1 anco , 
pouczając" broazurkę 1 

PANNONIA -AP' 1THEI< ! 
6.Jdapest 72, P< stfa h 83. Abt. 370. ~ 

KUPUJĘ Zł~OTO i SREBRO oraz 
RĄ Bl~t'TERJ~. Płacę naj 
ceny. Zakład jubilersko - zegarmistn 
ski Jakób Grosberg, Piotrków, Sieral 
Nr. 4. 
---------------
DOM MUROW .A1'.TY skanalizowany J 

sklepami w najlepszym punkde mia 
powodu spraw rodzinnych tanio do 
dania. Wia.domoóć u zegram.istrza. Jak ~ 
Grosberga, Sieradzka L. 4: 

UDZIELAM ft kqi mu1yk1 i na f rtf i 
nie. skrt, P'-ach, mandohnie ('raz gitl 

Ul. Krzvwa 12 m. 15 L Grochulski. 

ucz~ PISAć NA MASzyNJE. Piotn, 
Tryb., Legjonów 2 

PAM.IĘTAJCl.E, żE W WYTWOB 
NAJ'!'.i\N'EJ ! 
Pąrasole walizy i t.p. kupuj wp 
wytwórni. . Piotrków, ul, Sieradzka 11 . 
podwól'ZU l. · . 

Pokrywamy i reperujemy parasole, 
lizy, teki, neseserki, akit:wki.' P>rd 

t.p 
·---··----- -

Drak.: iA Paaski, --·· •• Piottkt 


